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Pismo tygodniowe, {'OŚY/ięcone sp/awcm ksdu polskiego 
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Adrej Eed«.kcyl ! Admluistracyi: Tarnów, ul. Chyszowska L 5. —  Pre-iume: nta „Ludu katol.“  wynosi 
na cały rok w Polsce 95 Mk.; półroczna 43 Mk.; kwartalna 24 rak. W  Ameryco 2 dolary. W  Danii 
13 korca duńskich. —  Numer pojedynczy 2 Mk. —  Ogłoszenia za jeden wiersz petitowy 6 Marek.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Wytężmy wszystkie siły.
Dzikie hordy krasuoarmieJeów, pędzone przez 

Trockiego i Radka przy pomocy karabinów okru­
tnych ̂ chińczyków stanęły u brana stolicy War­
szawy.

Padł Mińsk, Wilno, Równo, Grodno, Osowiec, 
l  omża, Bałystók, Brześć Litewski, bolszowicy do­
tarli pod, Warszawą, Lublin, zbliżają kie do Lwo­
wa, a myśmy jeazfee gnuśni, senni i znieczuleni, 
jakby nam nie groziło żadne niebezpieczeństwo 
iakbyśmy sic czuli bezpieczny mi. A  wróg tuż! 
A  dom gore! Suną złowrogim korowodem wozy 
z jęczącymi rannymi do szpitali, orkiestry woj­
skowe szarpią po miastach co chwilę serce żałob­
nymi tonami, odprowadzając żołaierza-boki|tei'u 
na y.ieczny spoczynek! To wszystko niNwstrząsa 
nami- myśmy obojętni, nieczuli, bezpieczni!

Czerwony najazd stanął o 30 kilka kilometrów 
od Warszawy, a o 70 może od Lwowa.

Kiedyż się nareszcie ockniemy, kiedy zrozu­
miemy, żo sami będziemy sprawcami swego losu, 
że naszym najświętszym obd.w.i^zKom jest spie­
szyć z pomocą Ojczyźnie?

Na rokowania pokojowe z bolszewikami, ani 
na pomoc koalicyi liczyć nic m&żerny. Kuryorko- 
we wieści o tej pomocy nadciągającej rzekomo 
w  setkach tysięcy £r: mcuskiogo i angielskiego 
żołnierza, rozwiały cię jak sen i znalazły m/ędo- 
we zaprzeczenie. Koalieya oświadczyła wyraźnie, 
ze nam wojsk swoich nio przy śle z pomocą, bo lu­
dzi Polska ma dosyć.

I  akcya dyplomatyczna koaltcyi jest co naj­
mniej ̂ w j,tolrwej dla nas wartości. Trzeba to po­
wiedzieć w pierwszym rzędzie o Anglii. Angielski 
prezydent ministrów Lloyd Geerge głaska wciąż

bolszewików i ózyni im kosztem Polski różn» 
ustępstwa. Na ultimatum wystosowano pod adre­
sem Rosy:, dali bolszewicy wykrętną jak zwy.kk 
odpowiedź, zwalając odporriodzialabść za odro­
czenie rokowań na Polskę, ponieważ delegatów 
do Mińska na 11 sisrpnia nie przyąlała.

Zamiast zerwać z obłudnikami, którzy najwi­
doczniej kpią sobie i "2 Anglii, Lloyd George przed­
kłada P-ońee w  odpowiedzi na to potworne wa­
runki, jakie wspóhuo z przedstawicielami sowie­
tów Kra-sinem i kalhicniewcm obmyślił. Bolsze­
wicy żądają w nich od Polski demobilizacji do 

ACO.OOO żołnierz?** wydanie Rosy i całego uzbroje­
nia, wstrzymania wysyłki amunicyi z państw koa- 
lioyi do Polski, wydania rządowi sowietów linii 
kolejowej Białystok— Grajewo, która mdh łączy 
z Niemc-fani i t. d. Na takie warunki premier an­
gielski nio tylko się godzi, ale oskarża wprost Pol­
skę w  swej mowie, wy no wie dziane i wr Izbie gmin, 
że była stroną zac!zep'ającą(!?) w tej wojnie i poo- 
snwa bolszewikom, by żądali Polski w granicach 
etnograficznych, a więc bez Galicyi wschodniej, 
•Jkołmsaozysny i Wilna jako gwarancyi zebezpie- 

czerń , że zaczepki w przyszłości mccppwfcóizy.
Pomieszało Anglii szyki postąpienie FrancyŁ 

Oix> Francja. uznała w Rosyi za prawowity rząd 
jen. Wrangta, który potyka się zwylięlfeo z czer­
wona Sraiiję a tem samem zerwała z bolszewika­
mi wszelkie stosunki. Lloyd Gcorge przeczytał tę 
wiadomość ze zdumieniem i trwogą i ledwie uwie­
rzył w jej prawdziwość. Po stronie Franeyi sta­
nęła Ameryka, oświadczając, że nie uznaje rządu 
bolszewiek ego i nie pozwoli narzucić Polsce fia- 
riebnych warunków pokoju.

Nie spodziewał się. tero U oyd  Geonre. Widząc, 
'że się zbyt zagalopował w  swych sympatyach 
i ustępu wach dla bolszewlkójy. .chce sie teraż co.
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Ministerstwo Skarbu podaje do wij.d<H3Cści, że na podstawia ustawy, uchwalonej przoa fcejm dni? IG iipea 162D r., 

spoważniano zostało da przeprowadzenia rw nętrznej pożyczki przymusowej v/_ wysokości 15 miij&raów mavek. 
'Pożyczka ta będzie rautą trzyprocentową, ipcKbawrkmą lombardu w Pcdskiej JE-ajowc] Kasie Pożyczkowo. To  obor.irz ju 
jaj pokrycia pociągnięto zostaną a o tn k o  osoby fizyczne, jak j prawne. Ooowiąr.ek pokrycia pożj-czki zaczyna stę' przy 
njajątka. którego wartość dzisiejsza wynosi więcej niż 100,050 mszak i przy dochodzie ro ceny tu  z  pracy zarobkowej 
wyższej niż 3S.G09 ma rei:.

Pożyczka cd wurloSci majątku rozłożona zostanie według załączanej .taryfy A, uożyczfca od^doclrcda -ftrediug 
załączonej to y iy  B. Jeżeli ktoś rdnnoczeSnie posiada majątek i trudni się piracą zarobkową, przynoszącą mu doekćii 
niezależnie od tegoż majątku, będzie odpowiednio pocieknięty do pożyczki według obydwu taryf.

Ministerstwo Skarbu już obecnie ogłasza wysokość obciążenia pożyczką przymusową, aby wszyscy mieszkańcy 
Państwa zaogS się wcześniej przygotować do spełnienia tego obowiązku państwowego i stosownie do tego ulać i i  
swoją działalność gospodarczą. Przypomina się przy tej spesobno&i, ża wykazanie się posiadaniem pożyczki dłngoter- 
minowej. której subskrypcja zostanie zamkniętą dnia 1 września r. b., uwalnia w części lub w catećoi od aścictafe)
pożyczki przymusowej.
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faąć i głosi, ió  warunki postao/kwo przez ■
rząd sowśt&ów, a. przynajmniej jeden % nich: w y­
danie kolei Blałyst-ok— Grajowo jest nie do 
przyjęcia, aczkolwiek niedawr o p^.ecał je przy­
jąć w całości. Odosobniona Anglia poczyna mię­
knąc i szuka porozumienia z Francyą i Ameryką.;
"Czy szczerze, czy się ofcrząśnie ze swych. syn paty i 
diia bcfazewików, esy przejrzy i zobaczy, jakie nie- 
bospi&jzcńatwo grozi od zarazy bolszewickiej ca­
łej Europie, pokaże najbliższa przyszłość.

Na skutek wyjaśnień i zaproszeń rządu, bolsze­
wickiego wyjechali 14 bm. delegaci potecy do 
inhska, celem aawican-nia rokowań o jozejm  i po­
kój. Sytuac.ya jednak obecna zdaj o się przema- 
w ić za tern, żB trzeba się liczyć z dalszą wojną. 
Bolszewicy godzili się ma konferencyę w  -Kióska 
w tom pizekonaniu, że mm ona przejdzie dc sku­
tku, Warszawa padnie. Skoro się jednak przeko­
nań, że ich Tiamdeje się nie spełniły, chcą już ro­
kowania zerwać k powodu uznania rządu Wrangla 
przez SSadfejpH Że to pozór błahy i niewiążący się 
% ich postanowieniem, to icih mię rce obcliodzi.

Bolszewicy licz;], ma naszą słabość, mogą sio i 
jednak przerachować. Bitwa pod Warszawą, do 
której parli za wszelką cenę, może się stać począt­
kiem zwrotu wojennego szczęścia. Pierwsze wia­
domości, jakie nadeszły z pod stolicy, brzmią po­
myślnie. Nr.d Wisłą może się złamać potęga czer­
wonych hord w pochodzie ra  Europo. W  grze dy- 
płomatyemej nastąpił w kairlym razie zwrot dla 
nas pomyślny. Po naszej już stronie stanęły dwa 
mco&rstr a: Francya i Ameryka, oświadczając, że 
ni o dopuszczą do zrujnowania podstaw niepodle­
głości Polski.

Anglia jest jeszcze na rozdrożu. Jej chodzi 
głównie o odw rócenio niebezpieczeństwa, bolsze-

KS. PAW EŁ WFECZOEEK.

W ę d r o w s e  p & k L
(OjłGwisJć Indowa na iks cmigracyl ćb Pasafc.

(Ciąg ilal-^y).

tWi tern w  hulance nastała chwila, wij-tnhnienńi. 
Pary zmęczone tańcom oglądały się za stoikami. 
KBkii osób zajęło knesłr i żawki, Jlerr Johana 
rai, poa^ągnąwj Ey za sobą Bronkę, uskidł z roz- 
niachem na ifinbai, ped któirm spoczywał Siary 
Kamysz.

W  tej drwili zasze® wypadek, który zdradził 
kryjącego się gościa. Oto listwa łóżka, nie mogą® 
wytirzyrnać eiężseu dwóch osjUh, spadających na 
stenrrffc z gwadu^raym naciskiem, pękła, zapadły 
się deski I Krant wraz z Bronką stoczyli się w za­
głębienie, Rozległ: się trzask. łamiącej gię dalej li­
stwy wyhruhnęłi śmiechem obecni w śtubic na 
widok asapądłoj w pierzynie pary,

z cln. 22jsi6rpn'a 1 9 2 0 . _______________*■__

'Y fio idego <>u su \ en pife,iaóio;,ei w—‘A z y l i o rozpo­
częcie  handlu z R osyą  i d la tego  na nią 34 zy ć  n ie 
można.

Co'.się tyczy Francji i Ameryki, to a czkolwiek 
cenimy ich pyyjnźś, nie możemy jednak czekać 
na ich pomoc z założonami rękami. Francja i A- 
inery.ka daleko, a wróg się wc-iska ‘-już do serca 
Polski. Sami więc wytężmy wszystkie siły, nie 
oglądając się na obcą pornoą,' a wtedy możemy, 
spokojnie patrzeć w przysaSoSć bez względu na 
to, co  om  nam przyniesie: rokowania, pokojowej? 
ezy dalszą wojnę.

Gdy oliręt tonie...
Gdy okręt tonie, a. wiatry go przewracają, głu­

pi tłumoezki i skrzynki SYfęje opatruje i na nich 
leży, a do obrony okrętu tnie, idzie i mniema, że 
się sam miłuje, a on się sam gubi. Bo gdy okręt 
obrony nie ma, i on ae wszystklem, co zebrał, 
utonąć mrsi. A  gdy swemi skrzynkami 1 majęt­
nością, którą ma na okręcie, pogardzi, a z  in­
nymi się do obrony okrętu uda, swego wszyst­
kiego zapomniawszy, dopiero swe w czystko ’ o- 
zyrdiał i sam zdrowie swoje zachował. Ten naj­
milszy okręt ojczyzny n a s ze j wszystkich »xas 
ldesie; wszystko w nim mamy, <co mamy. Gdy 
się z okrętem źłe dzieje; gdy się o zatrzymanie 
jego nie staramy; gdy dla bezpieczności jego 
wŁaystkiem, co w  domu jest, nie pogardzamy: 
to zatonie i. z nim my sami poajiniemy.

W  tym okręcie macie syny, dzieci, żony, 
mienie, skarby i wszystko, w  czem się kochacie; 
w tym Bdu wicie dusz jest, ile ich to krółesŁ’,vo_

lecz równocześnie dobył sio z pod łóżka wrzask 
przygniecionego Śpiewaka:

—  Rany Boskie! co się dzieje? Dyć ja ta  iesti 
Boże! odpuść grzechy, bo już pewnie j.c mnie! 
Rackiew 1 co wymawiacie!

Tniduo opisać przestrach, jaki ogarnął całe 
ssebranie, po dobyciu sie z pod łóżku tajemniczego 
głosu. Tafc Frant jak Bronka wydobyli się z po­
śpiechem je zawalonych ,,botów“ d umknęli na (ko- 

. d!ek izby.
—  Duch! duch! złodziej! —  zawołały dziew­

częta i z  trwogą skoczyły ku drzwiom. Tylko 
chłopcy, przypuszczając, że słodkiej ukrył się pod 
łóżkiem, chwycili krzesła, laski i różną podręczną 
broń i stanęli koło łóżka, gotowi w każdej chwili1

.. rzucić się na opryedcfi.
—  To ja , Pieter Kamysz z TV<?ii! Chłopcy! nic 

róbcie mi krzywdy. Zaraz do wss się wylezie, 
tylko podnieście -5‘ccni-k i deski Sam nie »podo- 
]ę, bo mię w zystko gniecie. Nawo.t s*<? w t j t  ani 
n«jr*7,óil roszyć ni® mep;ę. ZYÓjfcjńe się! —  # ***« 
,gość z pod lóika.



i państwa przyłączone mr.ją: nic dajci© im tona/, 
a zmiłujcie się nad krwią swoją, nad ludem 
i bracią swoją1 Nio ty i ko majętnością, ale i zdro­
wiem im własnom usługujcie wy, którzyście je 
pod swój rząd i opiekę wzięlit

Piotr Skarga.
(Ktatóamie o miłości ojczyzny)

Tu i ówdzie po wsiach i po miastach można 
spotkać ludzi, którzy niepomni swoich obowią­
zku ,t wol ee Kościoła i Ojczyzny, nie tylko agi- 
tują prz<ee|.,ko zaciągowi do wojska, ale nawet 
pragną przyjścia bolszewików, spodziewając się, 
że im raj przyniosą. Tym wszystkim obafcmuco- 
nym przyjaciołom bolszewików radziłbym jechać 
do Brodów i okolicy, gdzie przez 10 dni gospo­
darowali bolszewicy, a gdzie ja w  ostaitnicłi cza­
sach przebywałem jako kapelan wojskowy.

Jaka jest tom obecnie nędza i zniszczenie, 
trudno opisać. Zrabowani są wszyscy Polacy, 
Itusini i żydzi, —  bogaci i biedni. Biedakom 
zwłaszcza wszystko zabierano.

Dziewczęta .i kobiety gwałcono.
Najtiiewirauiojsaych ludzi mordowano, wywo­

żono lub zamykano do więzienia. Przed bandami 
bolszewicLiemi nigdzie rcjS było się .bezpiecznym. 
Miasto i okolica wyglądało jak zbawienia po­
wrotu wojska, polskiego, a gdy ono wróciło —  
tu nawet yźydzi i Rusini konie naszych żołnierzy 
z radości całowali. Obecnie niema w  Biedach 
i okolicy ani jednego przyjaciela bolszewików.

ctrawfeupowaaKy* aft;* t -eto*** -ccy n ggjggjggjggg

—  Władek! to twój ojciec! Poznaję ich po 
głosie. Pomużcie im siiię wydostań! —  zawołała Zo­
śka Hngłerówna

—  Das lot Daebl '.łodzlejl Sofort wołań Poli- 
zeimana! Ja mu dam! On mi gewias ukradł tau- 
semtd Marle. Ja go znać! —  krzyczał ze złością 
lierr Johann. *

—  Ja nie żaden złodziej, ani nic! Może kto 
inny panu ukradł! Ja nie tutejszy. Nic naiwno tu 
wlazłem i leżałem spokojnie. Oóż jn temu wmien, 
że zawaliliście na mnie łóżko? Jestem u swojej 
oóaiki, więc wara do mnie! No! Broniu! Władekl 
odkopcie ojca, zanim się ta uduszę!

K iedy Władek wrzucił na ziemię pierz,mikę, 
siennik i deski, ukazała się tuż przv ścianie po­
kurczona. posiać Śpiewaka. Wybladłemi, przara- 
żonemi oczami zdawał się Piotr prosić o litość 
i  wyrozum ałość. Z wysiłkiem usiadł na podłodze, 
i  spojrzawszy po obecnych, gdy zobaczył Bronką, 
uśmiechnął się do niej staruszek i wyciągnął w  jej 
ftronę ręce, jak dzicciko do matki.

r -  Aaifitoikenl du aJtor I>iąb und Tiuńken,-

Bolszewiicy wyleczyli ich z przy ażni ku sobie 
zup lnie. Ks. Łłi Józef Lubelski,

poseł do Sejmu i kapelan wojskowy.

S t e y a u ś c I  u z a k o n a c h .

W  soeyałistycznem „Prawie Ludu“  z 18 łipca 
br. spotykamy artykuł przedrukowany z socya- 
i [stycznego pisma „Wyzwolenie Społeczne11, a za* 
tytułowany: „Ci, którzy nie suc-ją, a zbierają1'. 
Do takich zalicza autor wszystkich zakonników 
i zakonnice. Artykuł roi się od takich przezwisk 
zakonników, jak czarna rzesza pasożytów społe­
czny cii, szarańcza, nieproduktywne dasmozjady 
w  habitach, czarna rzesza nierobów w sukniami 
zakonnych, najwięksi szkodnicy młodego pań­
stwa polskiego, zdrajcy ojuzyzny. Gdy się czyta 
te ohydne wyzwiska nie chce się wierzyć, że ro­
botnik soeyalistyczmy, k!tóry nieraz i dio kościo­
ła uczęszcza i chce żyć po Bożemu, może czytać 
i płacić za piśmirlła, które w ten sposób ótłfy- 
wają się o katolickich zakonach.

Autor wspomnianego artykułu jakiś J, S. 
ubolewa si od ze nad tern, że w Małopołsce jest aż 
652 klasztorów z przeszło 6000 zakonników i za­
konnic, a nio wspomni o tern. że w tejsamej Misiu 
lopolsce żyje prawio cślion żydów/. Towa­
rzysz J- S. pyta naiwnie, co zakony dają speie- 
©zeństwu i państwu Dolskiemu. Udaje, że nie wie 
iż zakony w  każdym kierunku przynoszą wielki 
pożytek społeczoństwu. Jiiż to. że wiole modłów 
zanoszą do Doga, jost wielką pomocą dla Polski, 
bo zjednuje dla niej błogosławieństwo Boże.

bolid! Ich habo Plafcz na ciio ic! —  wołał rozgnie­
wany Knaiub i szarpiąc starym Kamyszom, usiło­
wał gc podnieść do góry.

—  Powoli! _ wstanie siię, kiedy trzeba. Pan nie 
zna dołflkmmościl —  bronił się Piotr, powstając 
z podłogi. — Broniu! powiedzże temu panu, żeby 
sobie za wicie w towojem mieszkaniu nie pozwalał, 
bo może co oberwać!

W  tej chwili jamy panuu udenzyl Pio ta. 
iw twa,u/ — lacff rÓTnoeześnie Kamysz nie pozo- 
sracąc mu dłużnym, grzmotnął go w łeb i cowy" 
ciwszy zia kark, przewrócił na podłogę.

— Ty sizwabski obwiesiu! nędziesz nnę bił, 
mnie starego? za oo? Com oi winien? Kości ci 
rogruchotam!

Atoli za poturbowanym paniczem ujęła się 
Bronka* Może z przywiązania oo Kraiuta, czy urn-, 
żona, w amoiicyi, żt ją ojciec skompromitował 
echowaniem się pod lenko i zrobierlem awantury 
* dziedKioeira, jakby •■wygasło w jej sercu uczuci© 
córki dłąj Ojca, chcąc się go pozbyć jak najprędzej 
skoczyła do szarpiącej się paay i ująwązy Piotra.
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Pominąwszy jednak ten pożytek nadprzyro­
dzony, wierny wszy-Scy, jak wiałe praca ją zakony 
nad podniesloniem sp-ołób-zeństwa. Jedne z nich 
zejniują zię szkolnictwem, a żs dobnio młodzież 
wychowują tego dowodom może lepyć chociażby 
fg|t, że przywódca socyaiistów polskich p. Da­
szyński nie /wahał się oddać swoich córek do 
szkoły Masztornej SS. Urszulanek. Czy nio wia- 
denne?) ile dobrodziejstw świadczy np. taki zakon 
Braff Milosiicrnycli (Bonifratrów), ileż to ludzi 
Zn1 ''azlo w ich szpitalach pomoc i opiekę.

K to prowadzi ochronki 'dla małych dzierrń, je-
nie zakoniiree. A  prowadzą jo dobrze. A  po 

szpitalach cywilnych i wojskowych czyż mało 
-pracuje zakonnie. Zapytajcie naszych żołnierzy, 
czy dis myją zupełnego zaufania do Szarytek, 
ozy innych zakoncyc, zatrudnionych w  szpitalach 
■wójtowyelu Kto zajmuj3 się opacką nad siero­
tami. Czy nie w przeważnej mi arze zajBHy. Za- | 
kłady sieroce w  Drohowyżu, Zakład książąt Lu- 
bomirsld-eh i księdza Siemaszki w  Krakowie, 
miejskie zakłady dla bezdomnych chłopców —  
toż to instytu-eye pierwszorzędnej doniosłości spo­
łecznej. A  kierują n:emi zakonnicy.
■i Ozy tow. J. S. nie wio, kto daje solrronienle 

i przytułek rozmaitym włóczęgom, którymi nikt. 
a już najmniej socyaiiści się nie zajmują. Oto 
•Stłhroniska Brata Alberta,"prowadzone przćz Al- 
bortanów i Albertanki. A  kto opiekuje się starca­
mi i nieuleczalnie chorymi w większych mia- 
stweh? Oto znowu nie żaden. pyskacz czerw omy, 
ale skromny zakonnik czy zakon ni.ca. Ueż to 
młodzieży gimnazjalnej i akademickiej w tem 
i socyalistycjzncj, zawdzięcza możność ukończe­
nia nauk bezpłatnym obiadom, i>dzielanym przez 
zakony. Przypomnieć choćby Si-ostrę Samuelę

za rękę, pokazała mu dalzwi ze słowami, w któ­
rych brzmiała groźba:

—  ‘Pynościo się stąd po dobroci!
—  Bronka! bój się Boga, co ty  robisz? —  

przecie to tiwój ojciec! —  upominała Kamyszó- 
;wnę Józka Bahgówna,.

—  Taki ojciec? pijak! przybłęda! marnotra­
wca! —  krzyczała Bronka. —  Coście zrobili z ma­
jątkiem? Teraz może chcecie, żebyśmy was tu 
chowali? Niech was Chapta-ś żywi! Marsz na 
cztory wiatryd

—  Dziecko moje! ja głodny, sipoiiieAvieranv...
—  Trzeba było siedzieć w domu 1 pilnować 

gospodarstwa. N im  zakazywaliście, a sami przy­
wlekliście się tu, po jakiego dyabla?

—  Tatusiu! prawda to — 1 zapytał Yvładufe —  
żeście sprzedali majątek?

—  • A 110 prawda! Nk> mogłem po śmierci nie­
boszczki matki sam dać rady. Mnsgda mię odeszła. 
Nic chcieliście wracać i tak jakoś z konieczności 
-poszło cale osiedle na marne —  zabiadął prawie 
ł. płaczem Śpiewak,

Felicjankę, która zabiega na wszystkie stceny, 
by itfe brakło dla bicdiTej: młodzieży oLriiJńw.

O tych rzeczach wic każue dKieM.ojBS$ óircc 
tylko wiedzieć gluotsla socyaliśtycz^yf który za­
pewnia nic fest godzieBj rozwiązać rzemyka ju trze­
wików naszych zasłużonych zakoKiników i zakon­
nic. Wolałby taki nólgłrayek, byJjznki&ftW i du­
chowieństwa nie było, bo wtedy nikłby mu nie 
przeszkadzał w jego szalbierstwach i oszustwach, 
dokonywanych na robotniku .»iouśwlackmlioliym. 
W tedy też mógłby u nas m m l i  
chlebodawca sooyałistów. („Robotnik PoI;;ki-‘ł).

Kto ma prawo do zasihm 
wojskowego ?

Rdzpoyz-jdzcaje Lr.ity obrony państwa 
z dnia 20 lip ca . 1G20* r.

0 z; miłkach wojs* owych dla rodzin osób pełnią­
cych służbę w Wojsku Pclskiam z poboru i oeho-

tracza.

Art. 1. Niniejszo rozporządzanie stosuje się 
do rodzin wszystkich osób, pełniących służb* 
w  Wojsku Poiskiem aaró\ 110 z poboru, jak i o 
chotnic-zo, z wyjątkiem rodzin tych oficerow
1 zawodowych szesBgewycu, którzy w myśl qso- 
bnycli przepisów pobierają dodatki rodzinne (na 
żono i dzieci) wprost z kas wojskowych.

Art. 2. Prawo ubiegania- się o zasiłek woj­
skowy z funduszów państwowych przysługuje 
następującym członkom rodziny szeregowego:

a) żonie, także separowanej, o ile szeregowy 
zobowiązany jest ją utrzymywać,

—  Afeo przez waszą głupotę i niezaradność zo­
staliśmy wiet-uŁnemi dziadami! —  wtrącił fo- 
rysic.

—  Nie* mogliście to wtedy przyjechać, przed 
kilku miesiącami i nas sie poradzić?! —  wrzasnęła 
pokojówka-.

—  Oj. dziocuku! schodziła ta tak i zeszłe..
—-  Dziś się im zachciało odwiedzin, jak na

kpiny. Aie przedtem, za, dobrych czasów, pierw­
szy wam był Chaptaś, nie dzieci...

—  Oj, Boże, Boże! co ja teraz pocznę? —■ 
westchnął Piotr, ocierając oczy rękawem.

W  toj chwili, przywołany przez Kinauta, który 
eidhucz-em wyitftonął slę-ze śfcuby i weźwał na po­
moc stróża bezpieczeństwa, wszedł żandarm i za­
pylał:

—  W ó ist, die-ser Dieb und Morder1-
—  Da, dieser! —  wskazał na, Piotra jasny, 

panicz.
—  Proszę ze mną! —  rozkazał żandarm.
—  .Gdzie mam iść? Tam noc! Dzieci, przeno* 

CujlUC mię...
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b) śłnbHym i nieślubnym uzicOioiu.,..
c) RtiBnym rodzicom i  nieślubnej matce.
Żony szeregowych zaślubione przez ruch

\y czasie pełnienia służby wojskowej, maja pra­
wo do zasiłku, jeśli małżeństwo zawarto na r-cd- 
bkswie pozwolenia właściwych władz wojsko­
wych.

Rodzinom szeregowego nie przysługuje pra- 
’ wo do zasil u, jeśli jeden z synów otrzymał 
OClroozenie lub zwolnienie od służby wojskowej 
jako jedyny żywiciel®opiekun). Jeśli z jednej 
poćSSły kilka ąjsób pełni służbę 'wojskową, człon- 
jgonfi rodziny, wyrai-enionym pod c) przysługuje 
prawo do zasiłku tylko za „jfednegoagzeregowego.

Aufe 3. Dzieciom szeregowych może być przy- 
znauyra-zasiłeki^io ukończenia 14 lat .życia., o ilo 
zaś przefliozą zaświadczenie, iż uczęszczają do 
szkoły^ do ukotiozonycli 18 lat życia.

Jeśli udowodniono u :zn Iowom świaclffct^ęm 
lokarsliiem, żc dziecko szeregowego z powodu, 
nieuleczalnej choroby, względnie ulomiio-ści fizy­
cznej, jest stale i zupełnie niezdolne do jakiej­
kolwiek pracy i ząrobko ania, może być przy­
znany zasiłek także ponad powyższo granice 
wieku.

Art. 4. Członkom rodziny szeregowego przy­
sługuje prawo do zasiłku wojskowego, jeżeli:

a) bezpośrednio przed swem wstąpieniem do 
W ojska Polskiego faktycznie ich utrzymywał, 
lub jeżeli w  czasie jego służby w Wojsku Pol­
akiem zaszły takie okoliczności, iż faktycznie 
utrzymywaćby ich musiał.

b) jeżeli wskutek wstąpienia szeregowego do 
V ojska Polskiego utracili niezbędną do ich u- 
trzymania pomoc z jego strony.

—  In dem Aroste iśt genug Plata! —  krzy­
knął Ilerr Jobami —  uehmen sic diesen Bet.tler, 
Lumpenkerl und słelłen sie ihn naeh Woła in Ga- 
lizipu Aveg!

—  Jezus. Sfauya! będą ich „sreupasować” do 
wsi —  zawołała z przerążejłism Ba.r^)3xkówna. — 
Bronka! Władek! przecie ojca brońcie!

-— To-wstyd! hańba! Cóż wyście za dzieci, ża 
E*ę nie chcecie ująć 7« biednym, niesz-ezę-śliwym 
ojcem —  oburzył się Pawlaś Stokłosa.

—  Cóż tu będziemy robili z pijakiem? — wrza­
snęła pokojówka.

—  Bsiecke kotBane! ja nio p‘ję —- uspvav,’ie|i 
jd.Iiwiał się ojciec.

—  Tak! bo. już nie macie może za eo!
— ^Sfasein się napiło, rde to j^Ągryzaty...
—  Tu nie brakłoby wam z jmvnośc:ą zgry^ 

aot". wiec lepiej zawczasu zabierzcie • się do
m m  -

—  Proszę ze mną! Ich babę koine Zeit! —  za­
wołał żandarm i wyprowadził opierającego się 
Piotra przemocą ze śiuby.

Alt. 5. Zasiłek wojskowy przysługuje człon­
kom rodziny szeregowego za caas jego służby 
w  Wojsku Polskiem. JcżeL. szeregowy -wstąpił 
do służby w piei-wszoj połowie miesiąca, zasiłek 
przyznaje się od dnia 1 tego miesiąca, jeżeli zaś 
w drugiej połowie miesiąca, zasiłek przyznaje su 
od dnia 13 tego miesiąca.

Jeżeli szeregowy został zwolniony z -wojska 
w pierwszej połowie miesiąca, rooańna otrzymuje 
zasiłek do końca tego miesiąca, jeżeli w  drugiej 
połowie, -rodzina osrzymuje zasiłek cło połowy 
następu ego miesiąca.

W dowy i sieroty po-szeregowcach Wojska 
Polskiego, poległych lub zmarłych wskutek od­
niesionych na wojnie ran i uszke ilzeń, lub zmar­
łych bez ich winy przy pielm-eniu służby z po­
wodu warunków służby lub wskutek chorób za­
kaźnych, panujących w  wojsku łub w  miejscach 
służbowego pobytu, otrzymują nadal zasiłki a i 
do czasu przyznania im zaopatrzenia wdowiego 
i sierocego. Z przyznanego następnie wstecz zao­
patrzenia wdowiego i sierocego potrąca sie wy­
płacone za równorzędny czas zasiłki. Rodzica 
(także nieślubna matka) otrzymują w  tym w y­
padku zasiłek do końca miesiąca, w któraun na­
stąpiła śmierć oracz p-i-zez dalsze trzy miesiące.

Przepis ten ma zastosowanie również w  razia 
zwolnienia z wojska szeregowego jako inwalidy, 
zupełnie niezdolnego cło zarobkowania. (100 proc 
niezdolności).

Art. 6. Prawo do zasiłku gaśnie, jeżeli:
a) stosunki materyalne szeregowego lub jego 

rodziny tak się poprawiły, że bytu ich nie mo­
żna uważać za zagrożone.

b) [nabierający zasiłek członek rodziny zmarł 
łub opuścił granice praistwa.

■sre!-' sgwggraBEtgs

—  Iiara Boska was dosięgnie! Wyrodki! Zmar­
niejecie pod płotem, jak psy! —  rzucił już z po­
dwórza ojciec dzieciom przekleństwo-, po którcin, 
jakby po gromie, cisza zaległa salę bawialną. 
Stracili ochotę do dabzej zabawy Kamysz®, spo­
niewierany Herr Jofcąńn wymknął się do pałafcui, 
a za • nim rozeszła się w milczeniu do baraków 
młodzież wolska. W  ślubie została .tylko Bronka
i popsawiając zawalone jfożp, mówiła z gniewem 
dio siedzącego w  z" diunie b.aeiszka:

—  Szkoda przerwanej rjtóKory! A le oliwa la 
Eogn, żeśmy się pozbyli pijaka. Permie się ojcu 
po tom, co go tu dzisiaj spotkało, odniechce- na 
drug raz głupich odwiedzin!

—  A  m m c się zd a je , że  w y p ę d za ją c  s ta rego , 
ź le , b a rd zo  ź le  zrob iliśm y . D o 1 k I hm je s zc ze  ;®su- 
m i w  uszach p rzek leń s tw o . ja k iem  nas p o ż e ­
gn a ł:

—  Zmarniejecie pod płotem, jak psy...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pona-Iha prawo do zasiłku gaśnie jako skutek 
msadaetuar zgodnie a olmwiązujpoeau ustawami 
kamemi.

Zab-rzileczeule bytu rwfcziimmi. 
ż o ł n i e r z y *

Ustawk z ćlnia 15 lipea 1020 r. o. zabezpie­
czeniu bytu rodzinom osób, pełniących ochotni­
czą lub obowiązkową służbę wojskową postano­
wiła: 1) że pracownik, pełniący służbę woja&awą, 
musi być po zwolnieniu % tejże z powrotem przy­
jęty  przez piacodayicę, 2) ż© wójtowie mussą 
utftselić rodzinom drobnych rolników, pełniących 
służbę wojskową, pomocy przy obiorach pionów, 
przy upisswi© roli i przy wara1,kich pracach, zwią- 
Eimych z zabezpieczeniem bytu tym rodzinom. 
Ustawa ta brzmi:

Ark. 1. Opiekę nad rodzinami osób, pełnią­
cych ochotniczą lub obowiązkową służbę woj­
skową, przez cały czas trwania tej służby zasiłek 
żby pjnpjjwo i gminy.

Art. 2. Skarb Państwa wypłacać będzie tym 
rodzinom, których członkowie pełnią służbę woj­
skową, przz cały esaa fcrwania tej służby zasiłek 
pieniężny, określony ustawą zasiłkową.

Ark 3. Stosunek pracodawmy do pracobiorcy, 
pełniącego służbę wojskową, i d,o jego rodziny 
w  przedmiocie najmu usług nie może być przez 
czas ti-wmda służby wojskowej jednostronnie roz­
wiązany. Artykuł ten nie dotyczy piacy, pobio- 
TamejtlitaMa pracobiorcę.

Art. 4. Wójtowie, sołtysi,, - naczelnicy gminni 
w gminach wiejskich otrzymują z mocy niniej­
szej. ustawy prawo nakładania świadczę:! osobi­
stych na wszystkich mieszkańców granty i na. 
tej. podstawie udzielą ma żądanie mieszkających, 
we wa» rodzin drobnych rolników, pełniąsyehi 
sbiżbę wojskową. pomocy p.rzy zbiorach plonów, 
przj/ uprawie roli i przy 'wszelkich pracach, zwią­
zanych z zabezpieczeniem bytu tym rodzinom,. 
W  razie sprzeciwu przysługuje zwierz-chno,' c i 
gminnej prawo doraźnej egzekutywy podobnie, 
jak przy świadczeniach wojennych. Niezależni© 
cd to&go winni zostają pociągnięci do odpowio- 
dzialneści na mocy ant 5 niniejszej ustawy. 
Przeciwko zarządzeniom sołtysów, wójtów i ra- 
ezełsików gmin zainteresowani mają prawo za­
żalenia do odpowiednią? władzy. Zażalenie jed­
nak nie wstrzymuje obowiązku wykonania za-
E5K#Z»li.

Art. 5. Odmowa, świadczeń lub zaniedbanie 
wydania potrzebnych zarządzeń ulegnie karze 
do 6 ,miesięcy aresztu lub grzywny do 100.003 
ma.rek, wymierzanej praez sądy 1-szaj instancyi 
% dopusza&emicrn odwołania do 2-giej imstancyL

Art. 6. Ustawa* niniejszą wehodz-i w  życia 
z dniom jej ogłoszenia.

A lt. 7. Wykonanie ustawy niniejszej powie­
wa się ministrowi spraw wewnętrznych oraz mi­
nistrów i sprawiedliwości.

§ s &  kupić- ziisia na slsw ?
Niciiredzuj żyta w  wielu okolicach kraju, 

rieaagólnlc zaś wg-wsmi orkach powiatach b. Kon- 
i g rc s ń w M  i w  Malono&ce, wywołuje wielkie zar 

].ot?zebiDwanię żyta d.o słowu, 
ł W o f e  tego Ministerstwo rolnictwa podąja 

rolnikom wskazówki cg? do nabywania żyta cła 
siewu, -w; razaois nieurodzaju żyto w- gospodar­
stwie.

Rolnicy, którzy nip mają wcale własnego 
zboża d » siewu lub mufą go w niedostatecznej 
ilości effił obsiewu, powinni starać się ja zakupić 
w nrrjbKższej okolicy u sąsiadów, gdyż nasiona 
iubrjocorre zwylde są, nssjodpowiedniejsze i w cza­
sie właściwym do siewu 'dostać- jer można..

Zgodnie z zasadami spJeraa kmrlyngentowe- 
gs>, przyjętego na rok bieżący i stosownie do 
rozporządzenia, nnniste-ratwa appowizaeryi i mini­
sterstwa rolnictwa, w pizcdmiscie obrotu ybożera 
siownem w roku gospodarczym. 1320/21 sprzedane 
zUoże siewne- zostejc zaliczon® w poczet dostaw 
kontyngentowych wtedy, jeżeli na zakup nasion 
uzyskano zostało Kezwtdenie miejscowego staro­
sty. Dlatego też w n z ie  krater nasion żyta. łub 

I psaonicy do siewu-, a możności zakupienia nasion 
w  najbliższej, okelicy rolnicy winni sid^zgłaszaó 
do swego starosty i od niego, ewentualnie po­
mocnika jbgn w iŚR?Ie rolniczym referenta rolni­
czego uzyskiwać pozwoleni" na zakup potrzeb­
nych nasion zbesr, któro wtedy koda gospodar­
stwu sprzefejącemu zaficzcrre na kowtyneont.

W  razie jednak, jeżeli rolnicy nii mogliby 
zakupić u sąsiada- w  pobliżu żyta do siewu, 
a, w-If.r.aego zupełnie ni© maią, winni zgłaszać s ę 
z:V po^sgi.Mctwem- gminnego Komitetu Pomocy 
lloincj do Komitetu Powiatowego Pomocy Rol­
nej, ewentualnie wyrost do referentów redniecych 
w  starostwie; W tedy w  wyrodkach konkczmej 
potrzeby starostowie, ewentualnie- referenci rol­
niczy z Urzędu P7oj»kto dzkiego dostarczą, rolni­
kom do siewu żyta, które otrzymają na ten cel 
z  Województwa lub z I ) rzędu. Zagospodarowania 
Odłogów.

§\rmkm s r f  c z s rw o iik iS
Lato z jego urałami przynosi nam zwykle 

©.lężkio choroby żołądka I kiszek. Surowizny, 
ogórki, oziębienia żołądka przez zimną wode% 
sprowadzają zwykle niestrawność, boleści i roz­
wolni enia, d.o którycłi dołącza się bardzo ciężka 
i wysoce zaraźliwą, choroba, zwana dysenteryą,
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ezyli rżę „ą. Pau u f ona i teraz, przykuwa 
aa dluztzy czas do łóżka, osłabia i -wyczerpuje 
w wysokim Stopniu —  j to właśnie w tym czsśłef 
kiedy zagrożona Ojczyzną polrzśśUSje naszego la- 
tanku i wysiłku wszystkich nasz-^aś sił. I  dlatego 
strzeżcie się tej tak wysoko zaraźliwej i w ym u­
szającej choroby, która wnm na dłużśSyicsas. 
uniemożliwi wszelką pracę dla ukochanej Ojczy­
zny. Wiccio zapewne-, jakio są objawy- tej cięż­
kiej i bolesnej choroby: oto silne bole^f, rozwol- 
menie, a w w ypróżnicui?jch poikaaujo się krew, 
śluz i ropa. Te boleści'i rozwolnienie, dochuTSce 
ćlo Idilaidzieflięciu wypróżnień na dobę, wynisz­
czają w wysokim gtepniu chorego. A  wskutek 
uza«b' powstaję ta tak nffeząca nas choroba? Oto 
R TO l Ł  mało, gołem okiem niewidzialne grzybki, 
dostają się do człowieka, albo bezpośrednio od 
chor^jggfdub z brudem wskutek nieczystych rąk, 
lub też wskutek zanieczyszczenia pokarmów, mię­
dzy inneśii przez muchy, które feaififją na wy- 
próżniernach chorego, a nastepire na produkt ,ch 
spożywczych i na swoim ryjku przenoszą te zja­
dliwe zarazki. I dlatego trzeba zachowj-wać wzo­
rową czystość w kuchni i przy przyrządzaniu po­
karmów i energicznio tępić muchę-, wroga nasze­
go zdrowia, od których roją się kuchnio po na­
szych wioskach. Dlatego, gospodynie kochane, 
tijgggl wszelkie robactwo, tę-pcie muchy, które 
wpadają do pokarmów i przenoszą rozmaite cho­
roby zaraźliwe. Ta niewinna na pozór, a tak do­
kuczliwa, mucha przyczynia jednak tyle złego 
i przyprawia nas o ciężką chorobę.

A  dalej, zachowujcie staranna czystość całe­
go ciała, zwłaszcza zaś rąk, które myjcie przed 
każdem jedzeniem.

Kio spożywajcie owoców bez dokładnego ich 
obmycia lub obrania, a w  czasie epidemii najle­
piej jest jadać owoce tylko gotowane. Wiedzcio 
bowiem o tern, że na surowiznach znajdują się 
właśnie zarazki, które przyprawiają nas o cho­
robę. Bąd' ie obecnie bardzo ostrożnymi z uży­
waniem suro-wej wody do picia, jest ona bowiem 
często zanieczyszczoną i powodować może roz­
maite ciężkie choroby. To samo dotyczy i suro 
wego mleka, w którera znajdować się mogą roz­
maite zarazku W  przeszłym roku po szklance 
surowego mleka, wyj itoj na wsi, dostałem cięż­
kiej dysenteiyi, która przykuła mnie na miesiąc 
i  o łóżka.

Kio pijcio teraz stanowczo wódki, o której zu­
pełnie błędnie sądzicie, iż ona zapobiega wszel­
kim chorobom. Jest ona właśnie najgorszym 
wrogiem człowieka, albowiem usposabia do roz­
maitych mihorob, wywołuje ciężkie katary żoladka 
1 kiszek i sprzyja w wysokim stopniu zachorowa­
niu na dyseritoryę. Pamiętajcie o tom, że wódka 
to najgorszy wróg zdrowia człowieka, który za­
bija duszę i ciało.

Gdy już, -czego Boże broń, zachorujecie na 
jlyscnteryę, dostaniecie boleści’’ i silnego rozwol­

nienia, to nim przyjdzie doktór, położyć Sfę do 
łóżka, zrobić sobie gorący okład na żołądek, 
weźcie dużą łyżkę olejku rycynowego i nie trze­
ba nic jeść, oprócz kleiku i herbaty. W  ten spo­
sób zapobiegniecie złomu. Kia słuchajcie rad zna­
chorów, którzy was w ieszczo gorszą chorobę 
wpędzić mog|ji tylko pieniądze wyłudzają. Strzeż­
cie sin również, chorych nń dysenteryę, jest ona, 
bowiem w' wysokim stopniu zaraźliwą.

Do stolca, chorych nnleży^oŚ&rać mleka wa­
piennego, aby zmszczyć -zarazki.

Bioli sy chorego nio należy nigdy prać w rze­
ce, bo iv' ten sposób zaraża się wodę, alo należy 
ją przed p:anicm wrzucić do naczynia z wodą go­
rącą i wygotować, lub najlepiej jggp zdjęciu wło­
żyć na 2 godziny do wody krezolowej. Podczas 
obecnych upałów niechaj matki nie odłączają 
dzieci od piersi, bo łatwo zapaść mogą na cbole 
ryrfe i d|śentei;yę. Odłączać od p-ersi można 
tylfS> w- zhnio i to tylko stopniowo. Pamiętaj-, 
oie zawsgb o tern, że strzeżonego Pan Bóg strzeże 
i dbajcie o swoje zdrowie —  największy: skarb 
na ziemi. Dr Władysław Chadecki.

O ośmiodniowymi pobycie bolszewików w Bro­
dach donoszą dzienniki wiele grozą przejmują­
cych wieści, z których niektóre wyjmujemy: 

Dnia 26 lipca rano zacięły się prziewaiać 
przez Brody stada czerwonych żołdaków. Dziwne 
to były wojska. Obdarci, bosi przeważnie, z ka­
rabinami zawieszonymi praca plecy, świecili istną 
mozaiką... okryć głowy. Ten w  damskim Kapelu­
szu, ów w  czapce barani) j, lub kaszkiecie mo­
skiewskim, inny w  piłuelhaubie, rogatywce; ka­
peluszu skautowym, nie brakło też kapelusz ów 
cywilnych i czapek sokolich. Podobna pntroka- 
cizna widniała również w  ubiorach, co jest a ro  
zimnie. Żołnierz sowiecki sam się ubiera i sam 
się żywi, nie wie, co to intendant lub prowian- 
tura, żyjąc wyłącznie z rabunku.

Pierwszą czynnością wojsk sowieckich w  Bro­
dach było szukanie broni wśród mieszkańców, 
przyczem rozgrywały się stało te same sceny. 
Ka uprzejmą propczycyę sołdata: ępodkryj dwie- 
ry, kak niet, sami wyłomim“  —  otwierały się 
drzwi domu i rozpoczynał się djaiog:

—  Ty Polak? Oddaj leworwer!
Gospodarz przysięga się, że rewolweru ni< 

ma, a żołdak wmawia w niego z uporem, że jest 
kontrrewoluoyouistą i grozi mu śmiercią.

Gdy i ta groźlia uie skutkuje, obrzucają żoł­
dacy rodzinę stekiem przekleństw, rdzennie ru­
skich i uderzemami kolb, poczerń rozpoczynają 
rewizyę, zabierając w braku rewolweru bieliznę, 
kołdiy, ubrania-, pieniądze, wszystko dia „okry­
cia koni“ ; na końcu zaś odbywa się poczęstunek
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przymusowy, „czem chata bogata Po wyjściu 
żołnierzy zjawia się wizyta druga, trzecia i za­
biera wszystko, czego nie zdążyli zabrać poprze­
dnicy.

Komendantom miasta został ‘ „towanszcz" 
.SzĘmhmaiiow (żyd), kitóry do ludności wydawał 
.j.prikazy11, uuinerowan/ei, a było ich pięć. W  pierw­
szym zaraz wydano osUy zakaz raibowania, co 
miało ten skutek, że rabunkom w  mieście nio by­
ło końca, przy czem grabiono tak chrześcijan, ja- 
koteż żydów, ludzi dostatni oh i biedotę mało­
miasteczkową.

Już w  pierwszym dniu inwazyi urządzili bol­
szewicy' w  mieście koncert muzyki i w?cc w  sali 
„Sokola", na który zapraszano ludność bezpła­
tnie. Jednoceeśrrie rozpoczęto aresztowania, ndę- 
dzy marnymi uwięziono ks. kanonika Rraussa, 
lecz na prośbą robotników i żydów wpływown^ii 
wpuszczano go na wolno©?,..,

Z chwilą wkroczenia wojsk bolszewickich 
rozpanoszy ła sią w Brodach drożyzna nie do znie­
sienia.. Ruble bolszewickie miały znikomą war­
tość: tuzin guzików np. kosztował 100 rubli,
szkiełko od zegarka 150 rubli i t. d. Wszystk.u 
zapasy żywności zabrali żołnierze, któ”zy  ku­
chni palowych nie mają i żyją wyłącznie na 

koszt mieszkańców danej miejscowości. Ogrody 
i pola zupełnie zmszczone, wykopano wszystko: 
jarzyny, ziemniaki. Owoców nie dostanie na le­
karstwo.

0 zachowaniu dziczy bolszewickiej opowiada­
ją mieszkańcy Brodów straszne rzeczy:

To djabeł straszniejszy, niż go na plakatach 
malują. Takich band zbójeckich świat nie w i­
dział.

Żydówki opowiadają, jak im dzicz kozacka 
gwałciła córki, nie szczędząc dziewczynek po lat 
12 do 13. Inni obnażają się, pokazując rany od 
uderzeń kolbami i szablami.

—  Niemowlęta mordowali —  ze szlochem 
mówi siedząc w łachmanach, robotnik-żyd, Szmul 
Józef Majer. —  Przyszli —  opowiada —  a u mnie 
nędza. Nic zabrać nie mogli. Dzieciom nie mam 
co oać jeść. Zobaczyli w  kołysce chłopczyka 
półtorarocznego.

—  Poco ma żyć ta „skatina!"
Dw-a ciosy saabią i —  dziecko zmarło z główką 

rozłupaną, aż mózg wytry snął.
A  gdy matka przypadła dc kołyski, otrzy­

mała szałfą kilka ciosów w  plecy...
W  pobliżu Brodów jest folwark Małe w  pow. 

broJzkim. Wyłącznie chłopi Rusini i spora garść 
robotników na komomsm.

1 oto robotnik Antonlclri beż bielizny, 
w  strzępach dolnej odzieży, opow7iada, iż zabra­
no urn wszystko, nawet koszulę z ciała. Błagał 
a  litosddy

—  Nie proś, bydlę, zabije...
Rabowano, gdy Antonlcka gotowała strawę. 

Zabrano z garnkami mkko i ziemniaki. Gdy 
(matką piosllą;

—  Co ja dzieciom dam? —  Odparli:
—  Dzieci?'"Szantą ifasyohrey, żS nigdy jrfż jeść 

nie zawołają.
wĆhłoo w  sąsiedniej izbie skarży się-, że został 

ftię gorzej, mż żebrak...
Prosiłem. —  mówi —  my towarzysze,.. A  oni 

na to:
—  Jakiż ty  nam towarzysz? T y  i dla nas 

gorszy niz pies, niż bydlę...
Wó.jt Teodor Denrezuk macha ręką na rapy - 

tamo o rabunek.
—  W zięli wszystko. Bóg świadkiem, że gafcare 

takiej niema na św id^u A
W  okrutny sposób riiójśibwgno i obdzieraną 

żołnierzy polskich zabranych do niewól.
Nawet żebraków nio oszczędzała sowiecka 

zg]>kaibJeden z dziemrikarzy opowiada:
Z datkiem w ręku, pytam nędzarza, w łach­

manach, bosego, bez koszuli.
—  Cóż -wam dali Lolszewiey?
r  o trzasnął głową rozpaczliwie: nędz,airz-sta^ 

rzec, ręce rozłożył:
—  BołszewTd! I  mnie ograbili. Zabrały 7mnie 

soroczku (koszulę') i chlib i us$o... .Prosił ja: za 
rąbać chcieli... Oto wolno§ć',Ą Nędzarzy.

Daia S sierpnia odbiły tu ls k a  polskie Brody. 
Wszyscy mieszkańcy bez wyjątku witali żołnie­
rzy polsJdoh a szaleńczą, nieludzką. wprost ra- 
dościa.

W  Brodach i okolicy nie trzeba już ani bro­
szur, ani plakatów przeciw bolszewickich. Zwo­
lenników bolszewizmu nie znajdzfdśz tam teraz 
ani ae ewoaca. Bezpośrednie zetknięcie z?„wyba- 
wiciclami“ wydoczyło ich z bolszewickich sympa­
tyk zuirełnie.

Według komunikatu z 14 sierpnia nieszczę­
sno miasto wpadło znów w  ręce bolszewików.

W  obronie Ojczyzny.
MIELEC. Powiat m" olecki jeden z pierwszych po­

spieszył z pomocą w celu obrony Państwa. Jesz­
cze w dniu 7. Epca b. r. zorganizowany Komi- 
tei,, wysyła prawie 2 razy tygodniowo oddziały o- 
chotnioze do Lwowa. Do tego czasu odeszło juz 
przeszło 400 ochotników. Młodzież rzemieślnicza, ro­
botnicza i wńjsna garni r się ochoczo do szere­
gów. Pięknie spisała się gnnua Ja słony, z której oae- 
BBio 30 ochotników z karabinami i z maszynowym 
karabinem. Ochotnicy otrzymują żołd na drogę po 
50 M. i sute prowianty na podróż, a do chwili od­
marszu utrzymanie od tutejszych obywateli. Komitet 
urządza co niedzielę wiece parafialne-, agitv.k\ za po­
życzką, zbiera datki na utrzymanie ochotników,1g r o ­
madzi broń i przybory wojskowe, które następnie 
odsyła. Walki partyjne znikły, a cała praca skiero­
wana do obroWy Ojczyzny Tylko nasi posłowie Dą- 
bąl i C'koń cicho siedzą i u tym kierunku nic pracu-
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M inisterstwo Skarbu ogłasza, że na podstaw ie ustaw y uchwalonej przez Rfnm dnia 
13 lipea r. b. upoważniorrem zostało do przeprowadzenia W *  iSSSSj^S/SffE p a ż y t g ć l  jKaSjfm 
P M O S tK S j w  w ysokości 15 railjardow marek w farm ie ren ty  3 % , pozbaw ionej praw a za ­
stawu w  Polskiej K ra jow ej Kar-ie Pożyczkow ej. Pod  postacią pożyczk i przym usowej rozum ieć 
na leży zaciąganie długu przez państwo u w szystk ich  bezw zględn ie w arstw  narodu. Kaady, 
czyj m ajątek w ynosi 100.‘GQ0 ma rok i każdy, czyj doc.nód roczny  przow yzsza  3łj.Q?ib marek, 
t. j. po 3.000 marek m iesięcznie, obow iązany b ędzio  bezw zględn ie nabyć 3%  przymusową; 
pożyczkę bezterm inową, t. j. w  form ie stałej bezzw rotnej renty. Jeżeli ktoś jednocześnie po­
siada i m ajątek i trudni się pracą zarobkową, będzie pociągn ięty do wykupu pożyczk i według 
obu taryf. ,

Jeżeli ktoś zatem  posiada 100.000 w  majątku, zapłaci 2.000 marek pożyczk i, a Y/ymiar 
ten każde 10.000 wzwyż, podnosi o 200 m arek ; od 14.000 do 16.000 o 609 marek. Majątek
200.000 płaci 5.500 rak., %  m iljona —  10.509; 750.000 =  28-000 m b.; m iijon —  44.000; 
2 m iljony —  163.000 i t  d. w  coraz w yższych  rozmiarach, aż do 5 iniłjon.ów pobierać a lf 
będzie 2 0 %  wartości majątku, t. j. eręść piątą, a zatem  cały m iljou i w  tym  stosunku d a le j. . .

Obliczenie pożyczk i przym usowej na podstaw ie dochodu rocznego (zarobku) w ym agać 
będzie w płaty nad 36 000 —  tysiąc, nad 100.000 —  7.200, nad 200.000 —  24.200, nad
500.000 —  115.500, nad m ilion i w yże j —  35% .

W yb itn y  charakter przym usow y tej pożyć:',ki ma na celu przyciągn ięcie do odbudowy 
państwa iych wszystkich pieniędzy w  prywatnych  rękach się znajdujących, które są nieodzowna 
dla państwa ty chw ili bieżącej i muszą być w  przym usowej drodze odebrane od. łych, k lórz; 
dobrow oln ie nie oddali ich państwu, tak jak w yb iera  się podatek k rw i w  form ie przym usowej 
branki, jeśli ona stała się konieczną dlatego, żo dostateczna ilość ochotnika się nie stawiła.

Dkdegu też zw racam y uwagę, ża jaszcze do 1-go w rześn ia r. b. przyjm ow ane są za­
pisy na 5 %  długoterm inową Pożyczka Odrodzeni* aMV3fRnX3j%3C33 w części lub całości od 
wzdęaia pożyczk i przym usowej.

Korzyści są zbyt w idoczne, trzeba się śpieszyć we własnym, dobrze zrozum ianym  interesie.

ją. Zwracamy się do innych powiatów, by za przy­
kładem Mielca energiczniejszą i wydatniejszą pracę 
wszczęli.

Z L IM ANOW SKIEGO. Utworzył się tu powiató- 
w y  Kom itet obrony państwowej. Na zebrania orga­
nizacyjno przybył zaproszony z N. Sącza ks. dr. 
<5łvrniak, który w- dluższem przemówieniu wykazał 
potrzebę i celo Komitetu. N  i prezesa Komitetu w y­
brano wójta ze Strzeszyc WincanStga Orla. na za­
stępców starostę Piątkowskiego i po-ła Łaekudę, 
zaś na., sekretarza rady powiatowej Serafina.

W  dniu, 1. i 2. sierpnia urządzili delegaci Kom i­
tetu wiee iv następujących parafiach tutejszego po­
wiatu: Ujanowice, TU, bie Nowe, Mszana Dolna, Ł o ­
sosina Górna;, Słopnice K rólowskie, Dobra, Tym- 

bin-k. Dalsza propaganda w toku.
Nul wiecach stwierdzono; iż  są gminy w  tutej­

szym poTHcni?, gdzie niema ani jednego dezertera* 
i w których wszyscy bez wyjątku powolarri stają do. 
asenterunku. W  gminach dotychczas nu !oj uświ-r- 
■cTomionycli obudziło się na. wiecach sumienie naro­
dowe i w  gminach tych zaraz na' drogi dzień po wio- 
cii zgłosili się do spoziedzi i do służby wojskowej 
niektórzy ociągający się, a zdatni o wojska.

K A S IN ., W IE L K A , paw. Limanów?,, W  niedzielę 
dnia 8. sierpnia przybyli do naa z Binanowakiel* 
Komitetu Obrony Państwa delegaci: P. Groeko­
walski, inżynier z rafmeryi, ks Michał Sroka z Jur­
kowa, p K uiieczny, w ójt ze Skrzydlnej. Mieszkań­
cy zebrali się pod szkolą barazo licznie zachęceni 

t przf>z Jwnęó ks. Proboszcza. Najpierw zabrał gioo 
p. dfooiiowalski i w dosadny sposób przedstawił', ża 
na Polskę idzie nieszczęście wielkie. tj. bolszewicy, 
tatórzy niszczą dphytck i dostatek, niszczą koacjoly, 
a chłopa na wsi chcą uczynić żydowskim parobkiem. 
Następnie p. Konieczny między iimemi trafnie- pod- 
kreSiił, że bolszewicy najpierw' wypuszczają bandy­
tów, rabusiów z knminału i że w o S S  z ludzi chcą 
zrc’ ::5 zbrodniarzy. A. gdy jalńś- bandyta grasuje po 
wsi, :.zy ma który z iifrjyhćych gospodarzy spokoj; 
ną głowę w o linio i w nocy?

* fooż w ięa c"»ęąić,.- by okratrdę bolszewicy Pblski' 
nie z: Dli? Stworzyć silną armię —  wołał donońpio 
ńntoni gggjfro, w i j t  z Hyszówek. Mój H a  •—  w y­
wodził p. Smolcu — i wrócił przed kilku dniami 
z frontu ranny i czemprędzoj napowrót do wtijska 
odj-whał, a odjechał ze słowami: „BeDsewAy, to 
banda rabusiów, - ^ muszę do w ojska wracać, bo mlfl
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ja nłs pojadę, to tv j& :o  wazysoy w  domu niepe­
wni —  lcpioj ginąć mnie, niż catej rodzinie". Io  
dziarskie słowa 'wcł-ify "wrażenie nawot i na p. Pio­
trze Pietrzaku. WyłfiO^j^.a Jiię potem żywa pogadan- 
kaf, Tttórą prowadził Michał Sroka, odpowiadaj 
jzó; na Ętżfi* zapytania i kwestye. Zakończył ks. iii~ 
ehńl Sroka wozTrąniem, żo trzeba -tępić dezerterów 
oraz trafnie podkreśliły | żo w  miastach zapanował 
•g$5ąt nastała, zgoda, czas już najwyższy, by i wieś 
zdobyła się na ckyn w  obroaio ziemi ojczystej.

?j njinaniem. dla m icszkańeńw K as in y  trzc-bn pod- 
rJcdć, żo nsiitrój - M w f e  odpow iadał powadze 
c h w ili . . P a w ;! S.

D o a k c l a  s p r a w y  p o l s k i e j ,
-Bida S m c ^  odjechała z idarszawy polska 

delogiLcya pokojowa do Efiflaka w następującym 
jsł^aćliBe: PrzeiYodnicsący AYid&iniiHiter spraw za- 
| M j f e r  Dąbski, posłpwie: Kie.rnik (piast.), 
Mieczkowski^Zjednoezenie lud. nar.), 8 tan. Grab­
ski (Związek lud. nar.), Barliclu (socyal.), Czer- 

. r.ie.tYold (dkrześc. dem.), WaszEiewIez (Nar. Zav. 
rołj,)", z  rfaiuSnia rady ministrów podsekretarz 
stanu. Br. Wróbk-wski, z  ramienia wtffskóipok-i 
generał Kuliński, sekretarze delegsśjeyi i eksperci.

Yńed-lug liadchoełsąćycdi wiadomości Lolsze- 
Arioy. ośyyiad&zryli, żo ITancya- przez uzntuiie rządu 
gen. Wr-angla spowodówała zcnvanio rokowań 
polsko-rosyjskich. Zachodzi także v. tego powodu 
możliwość wojny francusko-rosyjskiej, a tein 
samem noAsrej rrojny ąwiatowej.

Imnistor Arojny gen. Leśuiey/aki podał się do 
dymisyi Następcą jego jest dotychczasowy wice­
minister gen. BosnUo-w-Ski, a Aricendnistrem Eostał 
gen. Mi-oliaelis.

W  Poznaniu powstała- myśl stworzenia ,.ocbo • 
tniezej .armii Keze:i-vroAvsj ,̂ -którąby Wielkopolska 
•wystawiła i na usługi ojczyźnie oddała, Myśl tą 
rzucił Romau Dmowski 'na zebraniu publicznem, 
odbytem dnia J) b. m., a dziś Bamieańa się już ona 
av czyn. Y\ri,elk-opo’aum Arystawiła już jedna armię, 
która Auzbuciziła. podziw u swoich i obęftoh. Spo- 
dzi-ewaćr - się n a le ż y te  i druga, jermia pójdzie 
av jejtślady, ^rganizacyą te annii zajmuje .się 
gen.- iMfrbor-Miiśirkkh. . i

R a d a  O b ro n y  P a ń s tw a  n a  posiedzeniu w  dniu  
11 b. m. przyjęła rozporządzenie vr przedmiocie 
zo b o w ią za ń  p ra co d a w c ó w  w o b e c  c c h o in ik ó w -p ia -  
c o w n ik ó w , połniącjscJ^ służbę czynną ochotniczą 
ay wojsku polskiem, oraz- ir o b e c  ich rodzin. Na­
stępnie uchwalono ro.tporrądzeiria w przedmiocie 
r. stano: risaia krzyża avo1 ocznych; d a le j' pytyj-teo 
iffipoo 'żąZlsBnże ™ przbófmiocio poboru rc e z ró k ć w  
1885 1889 i ^cfeporaądzbnic av sprawie trybunału
obrony państwa, a Avr«szCio razporzątlr.enie o 
u tr a c i;  o b y w a te ls tw a  z poAYodu n iew ype łn ien ia , 
©bowjązku służby AA-ojskowcj.

Na Spiszu i Oiawię objął już rząd polski żar

.-zad przyznanych, wyrokiem paryskim Iw ą  to- 
ryów.

Rada am b a sa d o rów  za w ia d o m iła  rząd  niemi*- 
cłu, żo  p rz y  wytyczeniu granicy w  Prusieci 
w sch odn ich  i  zach odn ich  p rzy zn a n o  Pob  i ć  pa# 
n a d  Wisłą w ra z  z  portom, w  Ky/iiLyniu i  ozteroma 
miejscoAYOŚci.uiii.

W  Wilnie wcielili bolszewicy część kedąigzy 
do ezerwon-aj annii, a resztę wywieźli aa- giąb .Ko- 
aSgOr Białymstoku, aresztowali 9.000 '(Tson; zaraj 
w pierwszych traeeh dniach swego ,,tł-ręędowa.nia“ 
rozstrzelali 18 Polafeów, a włościanom zabrali 
rvszystko zboże. Tych, co okrywają z2>o0 Tub ko­
nie, rozstizoliwują 'neszud-CKiznie. Ha Białystok 
nałożyli bolszewicy pół miliarda iMjntrybtrcyL

W  P o u ią p lu  o d b y ł się- piczy tłu m nym  u dzia le  
u czes tn ik  ćviT  szo-regt. w iebów- -naj*odowyv>m .na k tó -  
ry eu  j^oiiiĄ-ga-no l ^ usunięcia- n ied om a g -a i w  a rm ii 
i ]>ok©ju z g o d n e g o  z h onors in  PoL-łd . Na jednym 
z ta k ich  Auicców itrzom aw ia ł b a w ią c y  w rużnaoiu 
prom ibr Yóitos-; :

Według posiadanych przez mąd polski rfe** 
domości, bolszewicy po wtargnięciu w  granica 
lcn.ju imszcgn sojęli się natychiniastowem orgr.ni- 
zowaniem kwoich sowiet iw. Ofir-ócz utworz-oiu-go 
komitetu Sens iefoktego ay Białymstoku, na którego 
czeio sfeoMiftftrcitteATski, utworzył s9ę także komi­
tet w Łoaży. Na czole tego komitatu stanął c-LcK 
niejakiego Kowalskiego, znany w Warszawie 
komunista CiszeAvS}fei, którego z więzienia moko­
towskiego ay Wamzawio pir^d kilku tygodniami 
przewieziono da Białegostoku. Tutaj po im&azyi 
feolsze-wickiej został on UAArolrdony przez armię 
czerwoną. Trzeci komitet sowieeid potesteł 
w Kowlu. Na czele stanął podobno Feliks Kon.
> Pisma k'?iowakie przynoszą wiadoniość. iż bol- 
szowiay nałoży!' na- .miasto K ijów  kontrybu&yę 
w  kwocie 500 ■inilionĆY- karbewańcÓAy.

Pada Obrony Eaiist-wa wydals odezAfę do lu­
dów świata, ay której zAvraca. uwagę, że n ie łcz ' 
pioczeńsfcwo Folsce jc.st niebęzpie^zeń-
stwem dla całej Iluropy zachodniej. Ludy świata 
nio 730Aviimy się tomu roziewowi krwi przyjiS trg 
aamń obojętnie.

• B a j  o  Warszawę.
Yds1".uto.k-'pr<iegrupoY-auia cełem obrony War­

szawy cofnęły ś ję  wejska nasze na północy na 
linię Modlin— Zegrze, pod Nasielsk i Płońsk, 
ay centrum pod T nblin, C h ełm  i Tyszowce, a 
ay Małopólgęe na linię Strypy.

N a  p ó łn o cn ym  odc in ku  r o z p o c z ę ły  w o jsk a  na­
sze przeć:,Vatak ay okolicy Płońska, rozbijając 
trsy pu-k l boŁszewlekże; Na wBcliód od Warszawy 
rozpoczęły atak dwie anni® nicprzyjafcielskia 
które otrzymały saśasffwcry, rozkaz opanowania 
stolicy. Przejściowo opuszczony Radzymin został 
odzyskany. Żacięt? Ayalid toc-za sie d-?lei
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W  obszarze Cfcoicta przełamały oldziaJ^j na­
sze linie nłeprayjaeiclslrierpod Ircatowem, odrzu­
cają# ytSroga na prawy?; brzeg Bugu. Po ostrej 
walce odzysl&tiio Hrubieszów.

Koło Radziechowa i Cholojówa zmagały się 
oddziałjŁnasz"bj jazdy i piechoty?? przeważaj,ąco- 
mi siiami korfńięy BucBfennogo. Dla skrócenia Ii- 
iii ^etl®Jniej, zarżą<k&h& cofniecie się nad DuSj 
przyczepi musiano znów opuścić Erody.

Wzdłuż Strypy odparto wszystkie atiljS  
Werszawa otoczyiorajsię pi^mcuicm. Tortów, 

zasiekami drutu i czekamfpokcjnie na ostateczną 
rozprawę. Miast© ma obecnie wygląd obozu \go- 
jennego. Ciągjy tam ruch od(flj|sió8 w'ojekow%eIi 
maszeruje ąjj&lgSBS jodzp lauwnłerya, armaty, 

tanki i t. p. Cdi ^jsljgjoohotnieze odchodzą; pa 
front.

Z e  ś w i a t a ,
RGSYA. "Wojska gem Wrangla rozbiły armię 

bolszewicką. biorąc 4 tysiące jeńców, 4 kolumny 
taborów, 150 karabinów maszynowy ch i 40 
armat.

Dnia 11 sierpie u został podpisany w Libawio 
traktat pokojowy iitewsko-Iotewski.

NOW Y RZĄD UKRAIŃSKI. Lwowski sócyal. 
„"vVpsied,“  donosi z Wiednia, że „dyktator Dr. Pe- 
truszowicz ustanowił „tymczasowy rząd dba 
wschodniej Galicyi“ , w skład którego wchodzą: 
Dr. Petruszewisz (przewodniczący), Dr. Witwickij 
(sprawy zagraniczne), Dr. Kość Lewickij (propa­
ganda zagraniczna), Osyp Har.nieuk (sprawy we­
wnętrzne), Włodz. Singalewicz (finanse).

TURCYA podpisała, traktat pokojowy.)

Idźmy za przykładem Poznania!
Rada miejska Poznania uchwaliła jednomyśl­

nie, a więc z glosami niemieckimi włącznie, na­
stępująca rezolucyę:

„Rada Miejska uważa za swój obowiązek aic- 
ralry i narodowy, aby każdy obywatel ©po bułko­
wa] się w takiej wysokości, w jakiej m:i nakazuje 
sumienie, o ile możności w wysokości podatku 
dochodowego".

Podpisujmy zatem Pożyczkę Odrodzenia sto­
sownie Jo posiadanego majątku i dochodu!

Kto chce fcvć wolnym od nożyczki przymuso­
wej 3%,  niech podpisze dobrowolnie w odpowie­
dniej wysokości długoterminową pożyczkę pań­
stwową 5%-tową.

Pożyczka dobrowolna kończy aśę z dn. 31. 
sierpnia b. r.

Obliczenia co do pożyczki przymusowej zo­
stały podano-wo wszystkich dziennikach z dn. 7.
I 8. hm- i w pismach ludowych. Wszelkich wyja-_

śnień udziel.. ustnie i pisemnie Ekspozytura Urz<*§ 
du Propagandy Pożyozi-:i państwowej w Krako­
wie Rynek gk 6. 2 schody I. p. od godz. 11— 1 
eodzlcm iih  i od 4— 5 w dnie m-wszodnie.

Dyrektor: W ist e~ ty Sikora.

. Koresocn tteacye,
BOCHNIA. (Pogrzeb socjalisty. — ■ Otwr.reifc 

szkol). Umarł tu nagłą śmiercią przywódca socja li­
stów^ urzędnik’ kScjOny^jPomau. Jakkolwiek prawi 
kościelne zabrania-udziału dctSicwisuitwa w  pogrze­
bu zapisatpichódć :g?kty soe-ysl&tyczsiej, jednakuwo-i 
j f .  prałat W ilczki .wńz, probossez nasz, zezwolił nti, 
pogrzeb katolicki w  porożucr.oniu z Ks. Biskupom, 
a to dlatego, że zniady uczęszczał: do kościoła i jak 
wiciu innych wciągnięty by! j&> wrogiego dla wiary 
katolickiej obozu, z czego sobie pewnie nic zdawał 
Epr3fły.

O pogrzeb katolicki prosiła nieszczęśliwa wdowa, 
której boleści nic oszczędził poseł socyal. Bobrowski, 
znany z procesów o obrazę religii. W brew  bowiem 
lyczeniu wdowy przemawiał nad grobem w  duchu 
socjalistycznym i uderzył na inPijssego ke. probesz- 
m.a. Nio zamilkł kusiciel luuu mimo głośnych okrzy­
ków biednej wdowy: .,nieprawda, nic-prawda!';, a gdy 
ze strony obecnych nauczycielek odezwały się słowa 
oburzeni;!, zaliczył protestujące nieustraszony czer- 
w o ®  mówca do kucharek i kazał im pilnować naczyń 
1-urciiennjch. Pod tym ostatnim wypadku otw orzy ły  
sio oczy wielu naiwnym, ezem jest soc.yalizm.

Otwarcie nąsiycii szkół po wakacyach zdaje się 
jjj&  będzie możhwc. Gmachy szkolne zajęli uchodźcy 
i wojsko, także i bursa gimn. jeet zajęta.. O rozpoczę­
ciu nauki i otwarciu bursy hedą. później ogłoszenia.

R o z m a i t o ś c i
K a ls a a a r z  u a  sierpler* I S 2 C

(orł 22 do 28 sierpnia)

22 N. ^ “gSA Tymoteusza f
23 P. Fi i ; pa Ben. fi
24 W. Bartłomieja Ap. .
25 a. Ludwika króla 1
26 C. Zefiryna |
27 P. Józefa Kalas. |
28 s. Augustyna fi

Ojciec ów a Polska. Ojciep §w. wystosował lis*" 
do biskupów całego* świata, w którym poleca odpra­
wiać modły za Pożsisę, podkreślając, )że Polska, bro­
ni chrześcijaństwa, od nawały bolszewickie!. Dnia 8 
sierpnia odbyło się w Rzymie w obecności przedsta­
wicieli Polski pirzy współudziale ogromnego tłumu 
uroczyste nabożeństw© na intcncyę oswobodzenia 
Polski.
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Kcrcnacya cudownego obrazu Matki Boskiej 
w  Zawadzie (koło Dębicy) odbędzie się duia S wrze­
śnia br. Uroczystość poprzedzą 3-dniowe nabożeń- 
Stwiai. F f .  Kapłanów, którzy pragną złożyć hołd K  ó- 
lowej Polski podczas tej uroczystości, jako dzięls- 
ozynionm za wskrzeszenie Polski i ubłaganie szcze­
gólnej Opieki i pomocy w tycb ciężkich ulia niej cza­
sach, —  uprasza się usilnie o powiadomienie na czas 
podpisanego o Swojem łaskawem przybyciu, —  a to 
celem przygotowania podwód do siacy i kolejowej 
w  Dębicy i miejsc na spoczynek nocny, & nadto, 
o jakim mnioj więcej czasie względnie którym po­
ciągiem zgłaszający się przybędzie do Dębicy. Za­
wada bowiem podległa jest od Dębicy 6 km., przy 
głównej szosie na wschód. Również uprasza się P. T . 
przybywających Kapłanów, by byli łaskawi zabrać 
z sobą jakiś kocyk do przykrycia sio.

Za Kom itet: Ks. Kopem icki, prob. w  Zawadzie 
p. Dębica.

Zezwolenia na zakup zboża siewnego są wydawa­
ne w  myśl poniższych zasad'

1) na zakup w granicach powiaiu .zezwolenia wy- 
łaje starosta;

21 na zakup w-giaftieach województwa zezwole­
nia wydaje wojewoda, a w Małopolsce w  granicach 
terenu objętego działalnością, Inspektoratu Okręgo­
wego Pomocy Rolnej, w łaściwy Inspektorat;

3) na zakup poza granicami v/ojewództwa bib 
w  Malopoisce poza terenem, objętym działalnością 
Inspektora!u Okręgowego Pomocy Rolnej, zezwolenia 
wydaje Mimste-stwo RolnĘ&twa.

Zezwolenia winny zawierać' następujące d3ne: 
imię i nazwisko nabywcy, nazwę wsi lub ntójątku, 
powiat i  gatunek oraz ilość zboża, wypisaną sło­
wami.

O pospolite ruszenie. Do Rady Obrony Państwa 
nadchodzą liczne telegramy i pptycye od sejmików, 
P.ad miejskich i  wieców 'mieszczańskich różnych 
miast, z żądaniem ogłoszenia pospolitego ruszenia.

Pierwszy o choin i czy oddział ,.Dzieci tarnow- 
skich“ , składający się przeważnie z młodzieży szkol­
nej, odszedł z Tarnowa dnia 9 b. m. Zasypani wprost 
kwiatami, maszerowali ochotnicy przez miasto 
w  otoczeniu tłumów, a na dworcu żegnało młodych 
żołnierzyków całe nrasto. Z odziałem poszedł na 
front hr. Łubieński z Z as sowa, którego czterej sy­
nowie oduawma już pełnią służbę wojskową.

Na głowę gen. Beiacho-wieza, komendanta grupy 
partyzanckiej, Białoruska, walczącego po naszej 
strome, nałożyli bolszewicy nagrodę w  wysokości 3 
milionów rubli carskich, a na każdego żołnierza z je­
go grupy BO tysięcy rubli.

Dezerterzy a reformo rolna. Minister spraw wown. 
wydał następujące obwieszczenie: „Sejm  ustawodaw­
czy na posiedzeniu w  dniu 15 lipca b. r„ łąc znie 
z ustawą o wykonaniu reformy rolnej, uchwalił re- 
zolue.yę, postanawiającą, że wszyscy, którzy niepra­
wnie uchylili się od obowiązku służby wojskowej 
przy poborach, jakoteż dezerterzy, tracą prawo ko­
rzystania z ustawy o  .wykonaniu reformy rolnej1',

Obwiesjjjjzenio kończy się wezwaniem wszystkich oby­
wateli pcSstwa, aby współdziałali z organami woj­
skowymi i policyjnymi w  tępieniu dezercyi i  uchyleń 
od służby wojskowej.

Chłopi się zbroją. Z różnych nknlie frontu nad­
chodzą wiadomości o przebudzeniu się wlośSian, któ­
rzy na własną rękę zStoją się w kosy, siekiery, w co 
kto ma i przygotowują się do zbrojnego oporu. 
W  miejscowościach- hlizkicb frontu zdarzało się, że 
chłopi sami wypędzali hordy bolszewickie. Tak np. 
postąpiła ludność z okolic Sokołowa, klopy- by i chwi­
lowo zajęty przez oddziały armii czerwonej. Chłopi 
chwycili za kosy, kłonice i siekiery i wypędzili 
z miasteczka najeźdźców, którzy jednak wrócili 
w  znacznej liczbie i spalili Sokołów. Dalszych szcze­
gółów brak, ty le  ty lko wiadomo, żo wkońcu Soko­
łów znowu przeszedł w  ręce polskie.

W  imię prawdy. W  numerze 30. „Przyjaciela 
iudu^ wyczytałem , jakoby proboszcz z Bolesławia 
ks. kan. Wojciech Młynieć dopuszczał się zdzierstw 
przy speifSbności oddawania usług religijnych, że 
za odprawienie pogrzebu śp. Tomasza Paska z Sa­
rn o cm rodzina zmarłego osobno mnio godziła. Otóż 
w  imię prawdy oświadczam, że ludziom biednym 
ks. kanonik każe odprawiać pogrzeby zadarmo. Co 
się zaś tyczy  pogrz°Lu śp. Tomasza Paska, to od­
prawiłem teS. pogrzeb dlatego, bo mi lis. kanonik ka­
zał. Rodzina zmarłego przyniosła mi na Mszę -sw 
i ja  przyjąłem, bo zwyczajnie przyjmowałem, "jj-ily 
mi li.oś przyniósł na Mszę św. —  i tę Mszę św. za- 
powiklz.ir.iem z ambony i w  tydzień później odpra­
wiłem. Ks. Józef Bodach, wikarjwsz.

O hławanie broni. Gcnw delegat dr. Gałecki wzy­
wa. ludność Małopolski do dobrowolnego składania 
broni palnej i amunicji. Osoby, k fóre do 14 dni nie 
uczynią zadość temu wezwaniu będą karane grzy­
wną do 1100 Mk. lub aresztem do fi miesięcy.

W ojskowe sądy doraźne dla cywilnych w całej 
Polsce. Ogłoszono następujące- rozporządzenie: Na 
podstawie rozporządzenia, Rady Obrony Państwa.za­
rządzam wprowadzania na obszarze całego państwa 
polskiego sądów dor.-g.aych wojskowych dla osób 
cywilnych, któro ńcWlnią następujące przestępstwa:

a) 1. Szpiegostwo na rżfccz pań k w a  nieprzyjaciel­
skiego lub obsćgó. —  -2. W byłym  zaborze rosyj­
skim zdradę stanu, w  bęlym zaborze austryaekrm 
porozumienie się z nieprzyjacielem i inne przestęp­
stwa, mające na cclu^shkodę dla polskiej siły zbroj­
nej, lub jej sprzymierzeńców, a korzystne dla nie­
przyjaciela;

b) w  byłym  .soborze pruskim zdradę.
Ostrzegą^się przed popełnieniem któregoś z wy­

mienionych przestępstw, każdy bowiem, łctoby do 
puścił się takiego przestępstwa, będzie oddany przeć 
sąd i §m.ereią ukarany.

Min. spr. wojslc, gen. por. Sosnkowski
Pobór do wojska. Ukazało się rozporządzenie Rai 

dy Obrony Państwa z dnia 14 sierpom 1S20 r, 
w  przedmiocie poborów roczników 1389, 1388, 1881 u 
1886, 1885,

34 i  dn. 22 sierpnia 1320.________________  _ 1 1
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Mpld !vro»peiabh dzieci a«inieiaąw| Lw ów  nie miał 
Sotąd podobnej mtuiifeatacyi. Niedawno tysiące lwow­
skich cl źi-eęh "urządziły ow ację  ,p©śkifmu

D ztofczątl & i chłopięta szkolno od najmłcdjzyeh, 
&sleeiu.ld 1 aę*j z narodowemi cfcrrągewkanu niosły 
tablice z na pisami rozmaitej treści. Jeden oddział 
tych mftos&a&fełi wypisał na swoim sztandarze: „I)aj~ 
Cle Lii konika, bo chcę iść na bolszewika1!: Na innej 
* » ów tablicy w łały dzicwcząika: ,VWstyd wam łe- 
eilut”  Dzic-daesk i bcee, |®S)rc niemal dopiero od ziemi 
wyrosły, prosiły błagalnie: „N ie  dajcie nas bolszewi­
kom, nie chcemy moskiewskiej szkoły?’1 —  Ten cJ- 
fisayfui ..3łagi- Łańcuch główek dziecięcy eh ruszył po­
tem ped komendę, gdzie urządził .•serdccza^-wwacy^ 
g-norałcrw5 L&mezaoowi Okrzykom: czr-ść! cześć! ule 
było końca. A  wszystko to maszerowało karnie kro­
kiem żołnierskim, jakby frontowy, kam y żołnierz. 
Generał Lamozan i r. p n y  Lew icki serdeczni© 
dzięk „-wali pcjslrfcmu drobiazgowi za tę gorącą c-wa- 
ey>

Wc.ruakS pirryj-ria ociemniałych dzieci do Za- 
kładu dla ciemnych w  Lwow ie. —  Zakład 

przyjmuje na wychowanie dzieci katolickie obu ob­
rządków, obu narodowości, obojga płci. urodzone 
w Polsce, do oddziału wyższego z ukończonym dzie- 
riątym, do oddziału przygotowawczego z ukończo­
nym czwartym rokiem życic.

Opłata za całkowite utrzymaniu wychowanka 
wraz z nauką wynosi w  oddziała wyższym £00, w od­
dziale przygotowawczym 800 marek rocznie. Przy 
aowieebaonej niemożiiwoźci opłacania powyższych 
kwot a w. braku odpowiedniego stypendyum, kwoty 
te mogą być zmniejszone luli zupełnle^odpuszczone.

Osoby lub tn<yfucye starające sio v> p iryjęcie 
oeiaimiiałyck do Zakładu, powinny przedłożyć nastę­
pujące dokumenty: a) metrykę; b) dowód przynależ­
ności och mnisiego, podpisany przez mac żele ika 
gminy i jednego członka Zwierzchno;!ci gminnej i pie- 
csrocią grein-ią opatrzony; c) świadectwo l._.knr?Ve 
zupełnej: ślepoty z clokiadn* m Pprawidłowem jej opi­
saniem i podaniem przyo-zyu, tudzież poświadczanie, 
ż© ociemniały jest zdrów cieleśnie i umysłowo, mia­
nowicie, io  frie cierpi aa epilepsyę, ara nie jest icb/otą, 
nadto świadectwo szczepionej lub przebytej natu .1 
me ospy; d) oświadczcrde stanowcze zo strony pro­
szących o przyjęci© eóiemaiałogo, źe odbiorą go 
s Zakładu własnym kosżtem: 1 jrcoroczmo ca w aka­
c jo , 21 po ukończeniu wykształcenia, wcześniej zaś 
jeżeli 8) ze ślepoty wyleczony został, 4) stan jego 
fizyczny lub muysłowy tego wymaga, ’ 5) zachowanie 
"ię  jegS; sprzed* ia się obycza jap ifi lub porządkowi 
domowdimi.

Oświadczeń’ © to ma być zaopatrzone własnoręcz­
nym podpisem, proszących a podpis ten ma być uwie­
rzytelnionym przez urząd gminny i e. k. Starostwo. 
Druków na dokumentu pod c) I d) dostarcza na żą ­
danie Dyrekcya.

Prośba o przyjęcie, która stemplowi nic* podlega, 
n raz z dowodami ma być wniesioną do D yrekcji.Za ­
kładu dla Ciemnych we Lwowie, ul. św. Zofii, z ©uda­

niem zaś ociemniałego nałoży wstrzymać się do otrzy­
mania odpowiedzi Dyrckcyi. Interesowaiń są obowią­
zani odciąć w ych ó w  tka  do 'Zakładu wlasr.Ym kosz­
tem i p-oJ należytą opićkYjN ;

Amerykańscy ochotnicy wstępują do armii pol­
skiej. Poseł potekń zwTScił sio do rządu amorykdu 
sldego o upoważtikuik} do przyjmowania zgłoszeń 
żołnierzy amerykańskich, pragnący©! sio w p l^B *S#  
armii polskiej, albowiem Krasi ochot»fey codric-nrw 
napływają.

Na rataw fc Ojeęftóaie. Piszą nam z Danii: Czy­
tamy ras po raz w „Ludzie kalcl:“ , żo PoDka w  nie­
bezpieczeństw ?e, f.e bandy bolszewickie zalewają n,a- 
«aą Ojczyznę. Jest nas tu w  Danii dobre dwa t mą co 
ehś(paw jak dębów, w kfó-ym  na wieść o tern krew 
się gotuje. Radzibjdm y stanąć w szeregach i prać 
bolszewików. Niechże m m  rząd piński ułatwi powrót 
do Ojczyzny, niech się ułoży z rządem duńskim, by 
nasze żony i  rodziny m ogły zostać w Danii, a my 
chętnie posp eszymy na obronę Ojczyzny.

Roholuicy z Dani:.
Ucieczka z niewcH bolszewickiej. Kapelan w oj­

skowy i  dyoc. tarnowskiej ks. Leon Biunbaum. dostał 
się —  jak się do siadujemy —  pod Brodami do l ie -  
w-ctli bolszewickiej. Bolszewicy obdarli go zaraz 
x ubrania i obuwia, Zdobił jednak uciec z niewoli i po 
kilkudniowej wędrówce dotarł do swego pułku 
,w opłakanym stanie.

Mieszkańcom Rioehowa i giśsećlflwia w pcw. mie­
leckim zasyłają soatiecz.no pozdrowienio żołnierze 
Armii ochotniczej so Lwowa odchodzący na front: 
Pyzildow?c?s £ft~' W*Iok Michał,. Matuszkiewicz W i­
kt:"", Wałek Józef, Kaszuba Pr., Siewierski ‘Mr.n 
Pwefińaki Sr., Piekarnia Karol, Gazda Jan, Babuia 
Stan. i Wkpack Pr. Pozdrowienie kończy się elserit- 
kterystycznym apel cmi: Łaziki z Miśfccłiiego na 
K on t!

Obławy na żydów, uchylających się od służby 
wojskowej, wydają w Tarnowie nadzwyczajne re- 
anltaty. Ostatnimi czasy spędzono na policy-ę kilim 
tysięcy żydków wr wiehu popisowym, z czego tiJkuset 
poddane -zaraz przeglądowi. Opinia, publiczm uirzr-'; 
mujfi. że &ra.nowczo aa wielu młodych i zdrowych 
paszcza się na, zieioną trewkę. NiolTórzy znani <>d 
dziecka w Tamowi©, mają podobno j.apiory węgier­
skie, jako wr.gicrAcy jroddani! Na te szwindle powin­
ny władze zwrócić uwagę. Pomydowość żydowska 
jest niaw3rC7.erpaiia, gdyż ci, eo sio wftpy boją, a 
picrów nie mają, kryje, się nio tyikv po piwnicach, 
Etrycbmrh, łóżkach issianyoh i pod łó-kam ale na­
wet całymi disiam; óieuz.i wo framugach, a dopioro 
w nocy opuszczają swe kryjówki. Oto walc cc ąy 
Izrael, lojslny obywatel poiiidi!

Oszusiwa asenieruLkowe. PoLcys warszawska 
odl-ryla szeroko rrawiniętą driałałnaść żydowskiej 
łpćdki, która zarabiała niezłe pienia,dze na wvsta- 
wjamu iafeziywych dokumenrow wojskowych- Eył to 
wuprost tsraąd, który nie tylko fabrykował t naą iery, 
wojskowe, ale fałszował i metryki oni ozem :1 wyp.L’r 
z k̂ ią>'a mrldiunkowycłi, magi itrackieb i k d. W hiary-e 
tak zyskownego przedaiobionstwa odiuyie około 10
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tytv'ęcy gotowych jtó  dokumentów, które imały słu­
żyć dla unalniania popisowych t  rrocaifców 1895 
i 1902. Dyrekcya tego urzędu i urzędnicy dosta’ ! się 
pod Muca, nadto na miejscu zastano cstereeh kandy­
datów do uwolnienia sio od służby wojsfeowej, którzy 
również osiedli m  aresztach.

Fcd ooiis oszustwa ascsterunkowo wykryto w  ^o- 
,vryra 5ąazu.

Kara chłosty na Węgrzech. Minister sprawiedliwo­
ści Wojciech lir. Appcnyi zgłosił w  Sej-rne projekt 
ustawy, § o *  yidującej karę cldont j  dla lichwiarzy, 
a mianowicie 10— dl a dorosłych, a. 5 dla mlc- 
4ocia,i?yd).

Kara. stosowana będzie tylko do mąśwzyzn.
Jak karze rząd sowie d ii próżniaków. Niemieckie 

pismo przedrukowuje wiadomość ze Sztokhcanu, 
■wedle którego peison&l kolejowy warsztatów w  Tulę 
s powodu. m a> j wydajności pracy, ahrodtJczej obo­
jętności i lekkomyślności został postawiony pnmd *ąd. 
W ielu robotników skazano ca  10 ia t przymusowych 
yobót.

St-assne żnśwo światowej wojny. Jodan % gazet 
francuskich zestawia bilans wojny światowej, stwier­
dzając, że w  histery: świata nie było w ojęy, w* któ- 
re-jby było pod bronią po obu walczących stronach 
70 milionów, rannych 30 milionów, zabitych 9 iniiin- 
ców  i 1o w 'ciągu 5 lat.

ODPOW IEDZI REDA KG VI.

Przcw. ks. Maciejowski, Ostrowsko. 4P Mk. ode­
słaliśmy do „Głosu Narodu'1. W. Koir-orkówr..., 
T. Gabryś, Krościenko n. D , Kazimier:: Kmieci 
Bolesław, K. G. z Siaawic, Związek z Uścia jez. 
Z powodu braku miejsca wskutek mnóstwa materya- 
łu wojennego nio modemy umieścić podziękowań dba 
tslęży. Ktąża sobie xego zresztą nio tyczą. F. Bog, 
który wszyżtko w,Idzi, wynagrodzi i.ui za icli pra..ę. 
Karol Gródek, Klęczany. O ttfeięj gazecie p. t. „Zgo- 
jdaT.-.nie wiemy. Może chodzi o „Zorzę11, która wy- 
(tLodzi w Warsz rwie? Jest to organ Związku ludowo- 
(Kuudowogo wr b Królestwie. Katarzyna Frąe, Woia 
EabierzowsUa. 13 Mk. otrzymaliśmy. Prenumerata wy 
równana do końca, lipea b. r., do końca nAn należy 
się nam dopłaty 40 Mk. Ludwik Uśmiał, Siehów du­
ży. Prenumerata zapłacona do końca lipea b. r. Ste­
fan D. W nad.esłaaym,wiorSi;yku „Do broni'1 myśl 
piękna, ale fonna bardzo słaba. Takie' rymy jak: 
pragi —  widoki, za nami —  ni© ubłagany, .niemożliwe 
są w poczyń Wojcieszek Stan., Bursyn. Jeżeli takie 
nadużycia darają sią w gmiifre, to trzeba donieść Mo 
Starostwa. Przew. ks. Danek, Budapeszt U nas 
w Polsce obecnie wszystkie listy urzędowo nuissą 
być opłacono. Na listy urzędowe są osobne macki 
I ocofarc co do tego przepisy. T. zw. „wokiość od 
tpiaty“ została zniesiona. Siediik' B., Zawada. Po 
'Ameryki można jechać, ale trudności w uzyskaniu 
wizy konsulatu amerykańskiego. Trzeba mieć po­
świadczenie notaryahie z Ameryki, żo tam Stena oso- 
baznajdzle utrzymanie. Kobiety także mogą .-jechać.

itfi

Na podróż do mor-a. tsaftłda mieć kilka tysięcy mardk. 
Lnilwift Ciekawa, Michałczowa. Sposobu wyiobu ta­
kiego kleju nie .znamy. Trzeba napisać du droguerył 
Bracha w Tarnowie. Może tam taki klej będzie. Ste­
fan Sfckorobiec 1 Józef Świnek, Kiwywda.‘ Na ksią­
żki'trzeba naprzód przysłać pieniądze.

& Ł m  $ &
Ha armie ©c&otiiicasj. Ks. Jan Ilołowiiiskrj-alprtf 

boszcz w Brzyskacb, od. parafian i c-d siebie G00 alk,
Na żołnierza polskiego. Z okazy i sprawy letniej 

Jana Szczurka 100 Mk; ParKśih SzezMrosn. złożyła 
SOCH Mk -

Na fundusz prasowy. P iotr Piekarski, Kraków, 01 
Mk; ks. Kozioł, Zgóiako, 25 Mk; Dr. W . Barbacki, 
adwokat a N. Sąt ta 74 Mk; P. N e t to  z Tarnowa 
£ Mk ; ks. Józef Bodach, Ropczyce, .100 -Mk.

W  odpowiedzi c «  „P iastowe brednie11 złożył Di 
W ładysław  Barbarki, adwokat ?  Nowego Sącza po 
JOG Mk aa. 1) ńwiętopietdse, S) aa utrzymanie pamup 
ie k  palestyńskich, 3) aa Mało Seminaryum, 4) na 
budowę kościołów fiUalnych, 5) na misyo zagraai- 
czne. G) na opiekę nad Jiiłodzieżą katolicką. .Razem 
600 Mk.

- o n *
.Na ręco ks. Biskupa tarnowskiego nadesłał fes. 

Du4$chko, Redemptorj^sta z Jhiuii od polskich robo­
tnic i robotników na ofiary wojny 145 koron tkafc- 
'Skleił. Za tę kwotę otrzymano 4005 Mk 40 f, z -czego 
na Czerwony Krzyż przozn-iezono S805.-10 -Mk, a na 
jfiejroiy wojenne 2000 Mk. Imiona i nazwiska ofiaro­
dawców Ki następująco: po 10 K  fiańskich złożyli: 
Pawlilt Arna, Nitarska Karoliua, Puców Karolina, 
'Dorosz Frani iszak; 6 E Młynarska Batarzyna; po 5 
K: Śliż Zofia, Szymańska Franciszka, Szp-mar Ma- 
xya. 'Witka Ew-i. Pawlik Mary a, Kowal Marya, Galat 
Fioreutyna, Kmmć lu.arya, Cholewa Maryn, Wojewo­
dzie Mary a, Wojewodzie Aniela, Życiu, HcWa, Sku­
pień Katamy-ia, Kolaczyk Cecylia, Rubińska Kata- 
fjtfm L  Jeś Marya. Mastek Wiktorya; 4 K Praciak 
Anna; 8 K  Król Franciszek; po 2 K: F.ajda Katarzy­
na, Kutchel Katairyna, Urbanik Marya, 1. K Ożijjg 
Katarzyna. _ _ _ _ _ _ _ _

Wiadomości "kościelne.
D y ©cezy a tarnawska.

Zamianowani: Ks. Jan Buperson ekspezytera
w Lomniiie-y, Ks Henryk W eryńdd, katechetą w Pilź- 
nie, Ks. Jan Miectęysławski katechetą w  Ropczycach 
Ks. Jan Grecki wikarym w Wilczyskach.

Zmarł dnia 1 sierpnia b. r. Ks. Leon. Tarhńskl, 
jroljoszcz w Grybowie, w  71 roku życia, a 49 roku 
kapłaństwa.

_ _ _ _ _ _

| ® f s 6M  < f e »  s t o i c S s M a
i D S© B M B R  -  K R flK fe W .
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OGŁOSZENIE.
Wpisy do krajowej szkoły kołodaiojsko-kowal- 

skicj w  GiyrbowIę,AIrsztal«j.eSj na czeladników koło­
dziejskich lub kowalskich odbędą się dnia 1, 2. 3, 4 
i 5 wraBffitiS Bż r. od godziny 8 do 12 i o 3 do 6 po 
południu w kcnĄ Iaryi tejże szkoły.
- ‘ N-swika ti vva lat 3 i jest bezpłatna, uczniowie za­

miejscowi otrzymają mieszkanie w  bursie szkolnej.

Zgłoszenia sgfefży n;idff|łać do Dyrokc-yi szkoły 
w Chybcwie.

W A Ż N E  D L A  R E K L A M U J Ą C Y C H  1 U R ZĘ D Ó W  

G M IN N Y C H .

.Orfiki relilpmaeyjaa sporządzone według wyma­
gań władz wojskowych wraz z pouczeniem 
w  sprawio wiicczcula rcklamacyj są do nabycia 
w Auminislrccyi „Luciu katolickiego** po 13 Kk. 

za egzemplarz.

PO ŻYTECZNE K S IĄ Ż K I można nabyć w  Admini-
stracyi „LriSu karalicLicgdS po przystępnych cenach:

obrżęS.ówj-Kościołaą katol. (oprawne) 10 >f.1’ioknoćć
łiok  Cluysfrus&wy w sonetach 6 iL
Święcenia Isąpia-ńskie 3 1L
Rośliny lekarekj(Y 3 M.
Kazanie o Kon.lfytucyi 3-go Maja la. dra Czuja 2 M.
Prcflfc z wydatkami na niepotrzebne rzeczy 1 im.

Na koszta przesyłki należy dołączyć odpowiednią 
kwotę. Najlepiej zamawiać w  większych ilościach.
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0 2  fi i: P. T. ROLNICY!
Z powodu trudności przewozowych orki bra­
ku wagonów uajw; ższy czat zamawiać obe­
cnie pc d zasiewy wiosenne i jesienne z bra­
ku innych nawozów, by takowe na cz »s’a 
otrzymać, Etf irslfc, Sol®  potasowe wysoko ^  
procentowe. G ip s  nawozowy, bardzo rkn- BjjtjjJ 
teczny nawóz, nadający sią pod wszystkie pfG 
uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko ybj 
całowagonowe wysyłki ka dego gatunku. — ęjo 
Materyały budowlane: W a p n o , C cc ts łli, t 
Gapa murarski i sztukalerzki, DacIwJwltłj -1 
asbesioerą „ A s i i l t "  I t. p. wszystko tylko j5~j 
w ładunkach całowagonowych lion iezym ;  
czerwone i T y rao tę  i inne nasio.ia częścio­

wo s szyoaą dostawą poleca firma:

J A M  2$ © n u c i ł a
Hurtov?i?a sprzedaż 

Ft! W  B K  i

Żywiec, Rynek 1. 22,
obok kośc io ła  farnego.
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J j Z B  p i O N I C Z I T  s a a  H C L  ( f ! R Z V C H
w Krakowie, p ą y  u| Willnsj L  3

posiada na składzie i poleca do natychm iastow e] dostaw y*

Młocaupf© E=ęnissiia I kl©mt®we feaa Yuyirsąsaezy, 
mfocaPKtf^ fitemtow© z  w y t ^ M c z a m i .  

Kieraty jedsa®-, dwa-, trzy i ezfiepokonsae. 
Sto33rskaFEiie i-^Saae, klemtowe 1 ta m o w ę .

Młyip'ś& e le  c zya a sE e ra ia  z is o ż a  krajowe i zagraniczne. 
Biiiią^arM , k i f M y w a i o p y l  BM-®ny, k a r t  © S i a r k i .  

Pługi feaSu©- I ^wnsMfeewS^ w i r ó w k i .
©atS_y % lą !k« S S O  aisHSa z uwagi, że towar ten zakupiony gss^ed S W yih l)

eesin??sów
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Czcionkami diukami .Głosu Narodu* w Krakowi* pod zarządem lionnaa lorka.


